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Uniwersytety stardiąe się o większą ćlogó- 
dnosć dla Obywdteiówj w edukacji publicznej 
dla ich dzieci, gdy znalazł, iż Szkolą w  Bory- 
s°wie, maiąc bliskie inne Szkoły, iest rnniey 
Potrzebną, a część tegoż powiatu, położona za 
I'z<-’ką Berezyną, znajdowała trudność w prze­
słan iu  dzieci do Szkoły publicznej7, uznał rze- 
Czą pożyteczną, alry w mieście Ch.olopieniczach, 

powiecie Borysowśkiin połoźonem, gdzie da- 
* oiey bjda Szkoła publiczna i przeż swoie po- 
0 ze nie dogodniejsza dla ObywatelóW, 'przy- 

cić Szkołę Powiatową ,*i gdy * za zezwole­
niem Ministra Oświecenia, dom szkolny i mie­
szkania dia Nauczj'cielow zostały w Cholopie- 
tbezach urządzone, przeto oddnia igo  miesiąca 
Septcnibra Szkoła Powiatowa, która dotąd bj Ja 
W Borysowie, ustaje , a na to mieysce otwiera 
się w Chołopieniczach.

Równie , gdj7 w Krożach, mieyscu środko- 
wem Xięztwa Żintidzkiego,była zawsze utrzy­
mywana Szkoła wyższa publiczna z funduszu 
ł dukać vvnego, a osl|4P^znie przez Zgroma­
dzenie X X . Karmelitów, którzy, rnirrio gorli- 
""ośći swoiey, nie mogli, dla walących się mu- 
to w szkolnych , nadal w terti mieyscu Szkoły 
otrzymywać ; Uniwersytet, za zezwoleniem  
t potwierdzeniem Ministra Oświecenia, przed­
sięwziął kosztowną restauracyą murów szkol­
nych i zaprowadzenie tam Szkoły na stopniu 
punnazjrałnvm o sześciu klassacb, z łunduszti 
edukacvynego utrzymywać się maiącey, i rok 
hm pierwszy przeznaczając na reparacyą mu- 
tó\v j domu szkolnego, postanowił od lgo se- 
Ptembra następującego zaprowadzić tyle klass, 
de mieysce na klassy i mieszkania Nauczjrcie- 
łów pozwala, to iest: dwie klassy pierwsze; 
spodziewa się zaś, iż przy pomocy i gorliwo­
ści Obywatełów, w przeciągu iednego roku, dcni 
szkolny doprowadzi do tego stopnia w iegd 
t'eparacyb ze od lgo^bra x8i8 roku cała Szko­
ła ze wszjrstkiemi Nauczycielami będzie mogła 
bydź zaprowadzona i pomieszczona. X X . Kar­
melici zaś, gdy, hieustaiąc w swoiey chwalebnej 
gorliwości, oświadczyli utrzyfnywać Szkołę 
■vv Chwałoyniach, w Powiecie Szawelskim przy 
swoim Klasztorze ; Uniwersytet przyymuiąc 
ofiarę takowey posługi publicznćy; zezwolił,- 
*a potwierdzeniem wyższey Zwierzchności Edu- 
kacyyney, aby w Chwałoyniach Szkoła publi­
czna przez X X . karm elitów  mogła bydź utrzy- 
tnywaną, spodziewając s ię , iż to większą do- 
goduość zrobi dla Oby watelów w edukacyi ich

d z ie c i .  Co dla w ia d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  O b y w # 1 
t e l ó w  R z ą d  XJniwre r s y t e t u  d o  G a z e t  p o d a i e .

S e k r e t a r z  F e l i x  M i e r z e i e w s k i .

G azeta  senacka, datow ana z Petersburga, dnia  7 
l ipca ,  umieściła Ukaz Rządzącego S e n a tu , do w ładz  
Całego Państw a rozesłany, w brzmieniu następu jącem : 

„ W edle ukazu Jego C esarsk ie j  Mości j Rządzący 
Senat s ł u c h a l i  doniesienia Sprawującego obowiązki 
m inis tra  oświecenia, Pana, Radcy l a y n e g o ,  Senatora  
i K aw ale ra  , Xi a żęcia , Alexandra M ikołaj ewicza Gali­
cy na , iż z okoiicząości niezgodnego z praw am i udzie­
le n ia ,  przez Fakulte t Jurydyczny U niw ersy te tu  D or-  
packiego; stopnia Doktora P r a w a ;  i i  alter o w i , Id erbe- 
rowi i in n y m , z N.iywyższego rozkazu  zalecono było 
Radzie Uniw ersytetu  dadź wyrok względem postępku
rzeczonego Fakulte tu .

R a d a ,  dopelniwszy takowego po lecen ia , p rzed ­
staw iła  w yrok , w którym  w yśw ieca , iz F aku lte t  sta ł  
sie winnym w tern , źe w exam inow aniu  i podniesie­
niu do stopniów osób pon iien ion jch , nie zachował N ay- 
wyżey potwierdzonych Ustaw w następujących pu n -

1. f a k u l t e t  Jurydyczny, nie wysłuchawszy po- 
mienionych, osób ex aminu , przepisanego w U sta­
wach dla U niw ersy te tu ; na stopień M agistra , s łu­
chał examinu prosto na stopień Doktóra  ;

c. Py tań , dla ustnych i na piśmie odpowiedzi, 
nie tyle zadaw a ł,  ile jest przepis a im w ustawach;

5 . Zaoiiast przepisanych trzech  łekcyy, F aku l­
te t  przestał na jednc-y ; i .

4. Nie ż a d n i , jak z p raw a n a le ż a ło ,  złozenia 
sobie’ dyserlacyy, dla publicznego ich  b ron ien ia ,  
przed podniesieniem na stopień.

Cesarz Jegom ość, stosownie do postanowienia K o ­
m itetu M inistrów , po rozpatrzeniu  tey  sprawy N ay-
Wyżey rozkazać raczy ł:

1. T e raź n ie j  szego R ek to ra  U niw ersy te tu  D or-  
packiego, Professor*, S te ltze ra , który będąc R e­
k to re m , n iem o/e się usprawiedliwiać n ieznaio- 
ninścią ustaw  U n iw e rsy te tu ,  ■ a jako członek F a ­
ku lte tu  Jurydycznego, k tó ry  daw ał te stopnie, po­
winien był wiedzieć o n iep raw nem  jego postąpie­
niu; jako zaś R ektor, zupełną miał władzę, w tym ­
że czasie zatrzymać to udzielenie stopniow; rów nie 
Dziekana, Professora Kechi; którego obowiązkiem 
było /godnie  z prawami kierować cxanmiem  i p rze ­
strzegać, iżby w e  wszystkiem postępowano zgodnie 
z praw em ; oddalić zupełnie z U niw ersytetu , n u ,  
dal nigdzie do obowiązków m e przeznaczać;

2. Dalszym członkom F ak u lte tu  Jurydycznego, 
zostawiwszy ich na  te raźn ie jszych  m iejscach p ro-

> fessorskich, uczynić w obliczu Rady U niw ersy­
te tu  surow e upom nienie, z zaleceniem, iżby nadal 
byli ostrożniejszym i; nie wybierać ich na R ek to ­
rów  i D ziekanów  do p ó t y , aż udowodnią siebie 
bydź zdolnymi do otrzym ania  zupełney w e wszy- 
stkiem ufności,  a. nim naznaczeni będą nowi 
professorowie , na mieysce dw ó ch ,  teraz  oddalo­
nych , nie maią mieć dozwolenia , słuchania
examinów, ani dawania godności iiniwersytec ch 
lecz tylko maią dawać lekc je  swoicu przeumłOtów/-



Sprawujący obowiązki Ministra krajowego oświe­
cenia , wykonawszy ze swojey strony takowy rozkaz 
Naywyższy , donosi o tem Rządzącemu Senatowi. 
R, o ■/ k a z a 1 i : O tein Nawyższem Jego Cesarskiej Mo­
ści Rozkazie, uwiadomić wszystkie urzędowe migysca, 
Rządy Giihernialne , PP Ministrów, Wojennych Jene­
rał Gubernatorów , 'Gubernatorów Wojennych zarzą­
dzających sprawami ćywilnemi i Wojennego Jenerał 
Gubernatora Syberyi, przez Ukazy; a do Nayświętsze- 
go Rządzącego Synodu i Departamentów Moskiewskich 
Senatu przesłać uwiadomienia. '"Dnia -a5 czerwca, 
.1817 roku. ,

Dnia i 4go t. m. był bal ’\i Nayjaśnieyszego 
Pana w Carskiem- Siele w pałacu Alexandrowskim. 
Następnego zaś dnia u NayjaśniOyszey Cesarzowej M aryi 
Teodoróu ny , w letnicy , rezydencji w Paułowiku. —  

P»ękno 10 mieszkanie an i ści teraz w sobie oprócz Cesarzo- 
wey M aryi i Wielkiego Xięcia Michała , nowo zaślu- 
bibnogo Wielkiego XieCia Mikołaja i Najjaśniejszą Je­
go M 1żonkę , (text, dwór odpowiedniej'świetności.

Naymiłościwiey mianowani zostali Kawalerami 
następujących orderów: zarządzający Expedycyą obra­
chunkowa Ć/erriihS wską 5tey klaesy Bohdanowicz, i Rad­
ca S anu  MictiayUiu, Dyrektor Biura Kontrolera Pań­
stwa , ś. Włodzimi er'za 3^y klaSsy. Radcy koliegialni: 
Kon:roler Łosiew , Radca oddziału obrachunkowego 
rew'dskiego Ki,zhin  , Radca oddziału obrachunkowego 
archangielskiego, Kapitan ago rzędu Zr gało w ; Radcy 
Nadworni: k< ntrcler M ichayłow , Racica expedycyi
państwa Obrarłrankow ey N ikołajew , Sekretarz teyże 
expedycci M alnjirjew , Naczelnik stołu 8ey klassy Bar- 
duków; Radcy tytularni ; starsi buchhalterowie ; Abi- 
n aków i Nikolaj i w , i ctyrekior kancelaryi expedycyi 
Państwa obrachunków ey -Pewników , JNaymiłosci wiey 
mianowani kawalerami '-tegoż orderu 4ey klassy. Pier­
wszy Kbn’lrolei bey klassy Miszkow, Naczelnik oddzia­
łu Fondezin , i Radca obrachunkowej’ expedycyi pań­
stwa Zwrehcow, kawalerami orderu ś. Anny  rey kias- 
sy. Sekretarz expedycyi w Kommissyi sprały Fńdand- 
skich Wawrzyniec von Hartmann, JNuymiłosriwiey mia­
nowany kawalerem orderu ś. W łodzimierza 5ey klassy.

Piszą z Kazania pod 120 czerwca; „ Od początku 
wio-nv, która w t j  m roku zawitała do nas ramey nad 
inne lata, cieszyliśmy się naylepsZym czasem, t. miar­
kowane ciepło prafy cichyc.h destz.tch zastimi przecho­
dzących, okryło pola nasze wybom.em zbożem, łąki 
bnyną trawą a ogrody owocami; słowem: Opatrzność 
zdawała sic chcieć sczcgólnemi w tym roku osypać nas 
dobrodzieyst w y ; lecz ' podobało się jey krótką nas 
tylko pocieszyć n dzieją: dzień pierwszy bieżącego mie­
siąca był kresem przyjemnych marzeń naszych, o go­
dzinie dziewiątej po południu powstał nagle wiatr 
południowo-zachodni i c  raz die wzmacniaiąc, zamienił się 
Xv wi her , któremu nic się oprzeć nie mogło , ogałacał 
ziemie z wszystkiego na co tylko napadł, okrył nie­
bo ognistą chmurą, która lała buyne i niewidziane do­
tąd deso ze , i Sypała pioruny; z tych jeden uderzył 
w chatę chłopską , we wsi N izn ije  Usłany, zapalił ją 
i w mgnieniu oka dwadzieścia innych domów wperzy-  
nę zamienił ; z ludzi jednak i bydła nikt życia nieu- 
tracił. Lecz o wiorst 5o od Kazania wieś Ura, w po­
wiecie Carewckoroszayskiem położona,zamieszkana przez 
Tatarów, zdała się b\dż skazaną na to, aby na nią bu­
rza swoię wywarła siłę; nie tylko albowiem podobnież 
straszne biły pioruny; ale nadto niewidzianey wielko- 
ś i grady, czyii można powiedzieć br,ły  lodu z nie­
zmierny m spadające łoskotem, wvbijały szkła w oknach, 
zabijały ptastwo i lon.eysze zwierzęta W  półgodzi­
ny jescze się okropniejszy spustoszenia ukazał widok. 
Jak wiadomo wieś Ura przerżnięta iest'małym strumie­
niem , do tego, tyle się zbiegł,, w ody, iż zamieniony 
w  bystrą i ki ka łokci głęboką rzekę, porywał bydło, 
ludzi, drzewa, domv nawet całe i unosił niewstrzy- 
manym pędem. Krzvk i jeczenia ginących łudzi, ry~ 
czenie bydła, łoskot spadającego gradu, straszny od­
głos ustawicznych piorunów przy ciągłey błyskawicy, 
wszystko to czyniło widok straszniejszy nad wszelkie 
opisanie. Nade dniem ucichły grzmoty , rozeszły się

chmury, i pogodnie wschodzące słońce oświeciło śla‘J 
naysmutnieyszego spustoszenia.—. i 5 ludzi utraciło 
cie. Bydła bardzo wiele zginęło. Domy częścią spa'
lone częścią rozniesione wodą, ukazuią najokropniej' ^
sze rumy. Słowem wieś Ura znaioma z swoich ręko- 
dzielni na i i 8 ,3i)4 ruble straty, oprócz bydła zgitń0' 
nego i spustoszonych po), lasów, ogrodów i łąk, poniosł' ^
szy, ukazuie teraz w obszernej- pustyni kupę gruzów, ,
w których się zagrzebła pomyślność i miłe tylu rodzi1* 

‘nadzieie. „

Podług Ruskiego Inw alida , przez rozkaz dzienny 
z dnia ib lipca: dowódzca 28 brygady artylleryyskiejj 
Półkownik Wieljaminów 'Js%yt mianowany naczelnikiem* 
artyllcryi oddzielnego korpusu litewskiego.

Kapitał inwalidów d. 1 lipca: czer: zł: 139; sr. 
9439 r. 28 k.; fran. zł. 700, sr. 3 0 5 ; assygnacyaiu* 
2,096,631 r. 81% kop.

W Rydze d. i 4 lipca widzian**4 plamy na słońcu:
3 były bardzo wielkie.

Ostatnia datta gazet petersburskich, d. 21 lipca.
Od początku tegoroczney Żeglugi do d. 12 lipca 

przybyło do portu Kronsztudzkiego okręiów 1 1 0 7 ,  wy- i 

szło 5oo.
Liczba okrętow w Rydze do dnia Qi lipca: przy­

byłych i 565, wyszłych 1102.
Ostatni kurs petersburski d. 18 lipca: dukat holi*

11 r. 5o k.; rubel sr. 3 r. 80 k. ; assygnatą storu- 
blowa 26 'rubli.

Kurs wileński na assygnaty: rnb. sr. 3 r. S ó ^ k .,  > 
dukat 10 r. 98 k .; irnperyaFSę r. 70  k.

Gazeta warszawska umieściła z Wiadomo lei Bruko* I 
WYch , Nku 52 artykuł pod napisem; Sprostowanie fał-" . 
s z y w e y  pogłoski ( o śmierci Pana Z b ytka ) i Instrukcyd j 
oyca Synowi na świat wychodzącemu, tłumaczoną z Syna | 
O jczyzny, a, w Brukowych Wiadomościach umieszczoną 
w Nkach 3 i i 3 2.

Redakcja otrzymała poniższy artykuł dla umieszczenia 
Wypis z Protokułu postanowienia Towarzystw.'* 

Dobroczynności.
Roku tysiąc ośmset %iedmnastego miesiąca Augu^ 

sta dnia jedenastego.
\V skutek postanowienia Towarzystwa D obro-  r 

czynności w  miasteczku Zabcrzu, w Pttcie D zi-  
smeń-kim podaie się do awizacyi—  rm- , ż e  t-rniin 2? 
augusta zwykły do ztiioru Towarzyst ■ -a przyiacieł-  
>ki“gi> 1 D broczvnnosci w miasteczku Zaborzu, dzie- 
dz.efflem J vV, Alojzego Bu uickiego b. Mar. PtiU 
•Oz sień Kawalera Ord. s Stanisława, stosownie d i 
postanowienia tegoż  Towarzystwa raz nazawsza | 
postanow ionego, że w każdym czasie przypadaią- 
c vcb wy boro w szlacheckich w Gubecnii jMińskiey 
przena>zs się, na dzień piętnasty augusta. ,

zdo Ponieważ w działaniu skutecznym zn.icho- 
dzi Towarzystwo trudności z okazyi niekompletne­
go zbierania się członków, ob iwiązuie JW D y r e ­
ktora. aż by. kroin szczególnego zakomunikowania 
się podał do awizacyi, prosząc, iżby każdy z cz łon ­
ków czynnych nie ubożył przybycia na następny 
termin, lub o przyczynach wydalenia uprzedził —  
inaczey stosown e do Organizacji na ich mieysce  
drodzy zostaną zaproszeni; a tym , którzy chociaż  
się nie naydowali, lecz nie opuścili uprzedzić wia­
domością, za pamięć oświadcza wdzięczność.

3tio  Ponieważ w roku i8 » 3  e uwagi przeszłych  
odmian Kraiowych czuiąc nad dotknięciem każdego 
funduszu, postanowiono zatrzymać wnosżenie p ro ­
centów od summ hipoteką opartych k a p i t  iłu w d > v o ' 
ku j8*7> postanawia się, uprzedzić przez awrzacya, 
uprzednio termin p ętnastego augusta ażeby raczy­
li w dniu szesnastym augusta , Zabcrzu wnieść 
jednoroczny procent do Podskarbiego JW. Tade­
usza Swiętorzeckiego Podkomorzego Mińskiego, lub 
uprzednio przez pocztę z nim kuinmunikuiąc, ró ­
wnie iednoczasowey dożywotnie ofiary ze wszyst­
kich lat przeszłyćh.



4 to  Ze  iako Ttażden z  cz łonków m a  praw o  po- 
dawać Kandydatów, k tó rzy  t y m  funduszem moptą 
3ię opatrywać,  p r z e t o  aspiruiące maią do nich udac.
A osobiście na zbiorze nas tępnym całemu T o w a­
rzystwu zalecą.  _

Aloizy Buynicki D y r e k t o r  'Tow arzys tw a  D  >* 
broczynności  Kawaler  O rderu ,  s* Stani­
sława. _________

P rzy  odezwie urzedoweyRedakcya otrzymała poniższy 
artykuł dla umieszczenia w gazecie :

Są,  Z  emsKt powiatu Wołkowyskiego, ode-  
b ra  w szY za N e r  ‘400.  od W  Hiacynt  go Krusiń 
skiego F lozufii D ok to ra ,  kilku Tow arzys tw  u c z o ­
nych członka,  Gimnazyi 1 Szkół Gubernu  G ru d z ie ń -
skiev D yrek to ra ,  odezwę,  proszącą o wyznaczenie 
d*-* I egacy i na popis publiczny z nauk Gimuazyurft 
Grodzieńskiego w dni u 29 Junii vv Swisłoczy o d ­
bywający się. r e z . l u ć y ą w  dniu 26 -Junii r.  b. 2 k o ­
ła swego W. Jerzego Oiendzkiego,  Sędziego Z iem ­
skiego P t tu  Wołko\vyskiego,  na akt  t e n  delegował,  
k tó ry  za pow ro tem  w raporcie swoim pod dniem 
3 Julii r. b łącznie z W Franciszkiem Butkiewi­
czem c/ ł i  nki- n u . t 'g ' i ż  Sadki, a delegowanym z Są­
du Granicznego Wołkowyskiego,  nayiepfże,  tak dla 
Nauczycie o w ri gularnie Giak się to  z postępu U- 
czniow poKa/.ało) powinność swoię spełniaiącycb , 
iako 1 ęjjg tłC/ niUvv zpo d aw an ey  im naufcr k o r z y - 
staiacych , dał ś w i j] *1 a t 1 v ó , a szezegó-nioy w li­
cznych pochwałach przyznaie sprawiedliwość z n a ­
nemu iuz, z gorliwości  w pełnieniu swych o b o ­
wiązków w  . D yrek to r ,  wi Krusińskiemu, k tó ry  nie- 
przestaiac na pilnem całorocznie czuwaniu na nau ­
kę 1 obyczaie młodzieży,  ieszcze p rzy  odbywaniu 
publ icznego pop mi wwy r a ó wn e y  1 piękney swey 
mowie zbawit-nne dla uczniów szkoły ki ńczących 
p rz y  czułym z niemi pożegnaniu się podał  p r z e s t r o ­
gi i prawidła Sad Ziemski z tak chwalebnego o- 
bowiązkow tyle ważnych spełniania, widząc,  ca pu- 
biie-zuosć, a szczególnicy ca oby watel i P tu  Wołko- 
wy skiego, w większey części dzieci swe do tey Szko­
ły oddaiacych , spływający pożytek;  sądzi by eź  p o ­
winnością swoja, zapisawszy o ty m  w p ro toku le  
świadectwo, imieniem powietnikow i własnym, tak 
dla W D y r e k to r a  Krusiń kiego, iako i dla wszyst­
kich Nauc/ycielów, G rnnazyum Grodzieński,  go Szkol 
Swisłockich p rzez  gazetę K urycra  Li tewskiego,  o- 
świ-adeżyć wdz ęcznosć i podziękowanie- Działo się 
na sessyi dma 3 Julii 1817 roku.  U te go  świadec­
twa podpisy rak u rżęd i rkow  w p r  otok ule Sądo­
wy m takowe; Xawery  Krzewicki P rezyden t  Z i e m ­
ski Pt* u Wołkowyskiego,  J e rzy  Olendzki Sędzia 
Ziem.k i  P i tu  Wołkowyskiego.  Franciszek B u tk ie ­
wicz Sędzia Ziemski i Graniczny P t tu  Wwłko- 
Wyskiego.

Z godno  z P r  toku łem  Sądowym świadczy, W i r -  
C- e ty  Korzeniewski  Rejen t  Ziemski P t tp  
Wołkowyskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa , dnia 2 Sierpnia.

Dyrekcja Jeneralna Loteryy Kraiowych Królestwa 
Polskiego.

W  dalszym ciągu obwieszczenia o agituiącem się 
ciągnieniu Loteryi  na maiętność Tyszowce, w dniu 26 
b. m. do Gazet podanego,  uwiadomią ninieyszćm, iż 
w  dniu 28 b. m. zrana i po południu 2,000 Numerów 
odciągnięto, z których  poniżey wyrażone wygrały ja­
ko to :  Numera 29,3 5 5 — 6,4 5 7 *—• 5 ,gg4 —  70,p5 1 —  
66,799— n , ć 48—.77,182—  23,733—  27,64o—-2,54g— 

• 47,008— 19,576—-3 i , 85a—- 23,276— 3 i ,582— 4 i ,024— 
po cz: zł: 5, Ner 70,324 cz: zł: 10, Ner 5o,5og cz: zł: 
i 5, Ner 58,920 cz: zł: 20. a Ner 56,970 cz; zł: j 5 .

W  dniu 29 b. m, żrana i po po łudniu , odciągnię­
to 2,000 Numerów, z tych wygrały Nra 58, i 45 —« 
47,013— 52,854— 4o o5o— 45.282— 70,429-— ig ,82g—  
:56 ,727— 5.1,951— 37,955--  18.913— 21*640 po cz: zł: 5, 
Nra 84,53g— 78.363 po cz: zł: 10, Ner 19 3 17 cz: zł: i 5 , 
Ner 75,578 cz: zł: <ao, Ner 71,172 cz: zł: 25.

W  dniu 3o b. m rano i po południu, odciągnięto 
2,000 Numerów, z tych wygrały N r a '45,718— 9,807—. 

'58,5g5— 72,484— 34,i 63— 30,274-^- 79,564—-16,892 — 
'62,217—l. 12,785-—-69,002— 45,697 — i 4-9 *9 "  35,788—- 
53,671 po cz:zł: 5 , Ner 68,298 cz: zł: io,  a Ner 44,1 io  
cz: /A: 25. 1

W  dniu dzisievszym zran i  i po polndn'u  odcią­
gnięto^ 2,000 Numerów, ż tych wygrały Nra 65,835—
21,824 27,706—-70,755— 58,6o5— 84.48g— 1 1,967—
71,881 45 ,o3 i— 6.419— 81,669 po < ż: zV. 5 ,N er  29,520
cz: zł: io,  Ner 34,6g4 cż; zł: 15,ja Nra 33,860 — 65,648 
,po cz: zł: 20.

Dalsze ciągnienie ninieysżey Lote'ryi, do dnia na*- 
stępuiącego czyli 1 Sierpnia na godzinę gtą rano odło* 
żone zostało.

W  Warszawie d. '3 l  Lipca i  8 ty. _
. (Kochanowski

Straszak S. J. D.

WIA DO M OŚCI Z A G R A N IC Z N E  
E r a  ż y l i  a

Korrespondent hamburski donosi z Londynu pod 
18 l ipoa, co następnie: „  Wczorą, rozszerzyła się t a  
ważna wiadomość, ze Pernambuco jest zno wu w pósia* 
daniu rządu portugalsko - brezyljvskiego. Wiadomość 
ta  przyszła tu  pa okręcie, Anna M n rya , który dnia 2 
lipca z Lisbony wyszedł i poprzedza pikiehot, m uąey 
przywieśdź do Anglii dókładrńeyszą wi idom ość o po- 
mieniouey kontrrewolueyi. Ale piloeb-l. ten nie p rz y ­
był jeszcze. Podróżny jeden na okręcie Anna Marya  
powiada, źe d. 5o cz. rwca przybył do Lisbony statek 
przewozowy Indyyski , który rózpemi banderami był 
przyozdobiony. Mówiono, iż przywiózł dep >ze z Bre- 
zy lii, podług których, rojiliśći, skutkiem da u 11 ey n ło­
żonego planu, d. qi  mi ja powstań p zeciw r k iszannul 
i obalili rząd demokratyczny. Pranćisęo Marliwz^ mło­
dszy bVat naczelniku , w tćv kontrrewolucj i  życie miał 
Utracić. Martinez sam, schronił się wgłab krain, gdzie 
go jednak wkrótce poymić  się spodziewano. Oczeki­
wać należy potwierdzenia tych wiadomości. %>

F  r a 11 C y a
( zK orr . hamb.) Paryż , dnia 18 lipca. Narodzenie 

młodey, tak prędko nam znowu odebraney Ń.ęśniczki , 
M aryi Izabelli, jest dla nas przyuaymńiey, mówi ga­
zeta de Frąnce, rękóymią przyszłości, na kr.órey się wi­
dok szczęśliwych wypadków zasadza. Wiadomość o 
jey śmierci udzieloną została N. Matće prżeZ Zalań go 
łzami jey małżonka.

Xiążę Wellington jest tu znowu wkróice spodzie­
wany.

Wydawanie dziennika, le Constituiionel, jest za­
bronione.

Londyński Bankier, P. B a r in g przybył znowu do 
Paryża.

Sławny Hrabia dc Choiseul Goufier zakończył życie, 
w Akw izgranie , bardzo przykładnie. Spouiadał  się 
przed śmiercią, i prosił, ażeby mu żona, klęcząc, siedm 
psalmów pokutnych odczytała.

W  liczbie g,o38 osób wotuiących W departamen­
cie Sekwany, które się do xiag zapisały, znayduie się 
2898 właścicieli maiąlkow i 38 woyśkoWych , 4 i 5 sę­
dziów i prawników', 438 urzędników publicznych, 5gC 
bankierów i kupców, 454 fabrykantów, 245 i kramni- 
kow, J°66 artystów, 122 chłopów i 60 traktyerników

Dnia 7 lipca w Rouen , kupiec Duhamel, członel 
tamecznego trybunału handlowego,  spuścił z warstatu 
okręt, le grand Corneille, przez niego nazwany. Okręl 
ten miał między dwiema białemi trzecią troykolorowa 
(błękitną, białą i czerwoną) banderę z pszczołą, otoczoną 
czterema gwiazdami. Policya rozkazała zdjąć tę szcze- 
gólnieysZą banderę. Pan Duhamel oddalił się, ale wyda 
usprawiedliwienie się, wktó rem wyraził: ,, 2ie trzy farbj



jego ba n d e ry  b y n ay m n iey  nie  oznaczają  nic takiego,  coby 
Mogło w jakimkolwiek bądź względzie  okazyw ać  duch,  
bun town iczy .  Pszczoła jest  w ize ru n k iem  p r z e m y s łu  h a n ­
dlowego,  gwiazdy zaś są w ła śc iw ą  ozdobą wszystkich 
statków . C iekawa rzecz ,  jak się t e n  proces ukończy.

( z gaz. beri. ) Pow i u d a i ą , źe uk łady względem 
z m n i e j s z e n ia  d r u g i e j  p i ą e y  części w o j s k a  żay mulące­
g o ,  obiecują pcinyśiny skutek.  ( P o d ł u g  in n y ch  wia­
domości  rzecz ta  m a  się zupełn ie  i n a c z e j . )

Sąd po l i c j i  p o p r a w c z e j  z a j m i e  Się d.  19 *• **>. 
processcm n o w o  odkr yt ego z w i ą z k u ,  pod t y t u ł e m ;  
„ / m a  drzymiącego . ”  _ . s , ,

Te-mi d n i am i  ro z rzucon o t u  i owdz ie  t r ó j k o l o r o ­
w e  k o k ar d y ;  ale tak  podłe sposoby za burz an ia  spokey- 
ności,  nie czynią  już żadnego wrażen ia .  C z u jn o ść  po ­
l i c j i  z j e d n e j ,  a  włas ne  p rzekonan ie  ro z sądnych  k r a n -  
cuzów z d r u g i e j  s t ron y,  są rneżdchwia nenu f i l ar am i;  
p r z e c i w  k tó ry m  d a r em n ieb y  z a p e w n e  t e r a z  byio coś 
rozpocząć .

M i o d y  Barcin de iS ta d  p ow ióz ł  do Copat zwłoki  
m a tk i  swoiey,  gdzie  umieszczone będą obok zw łok  jey
rodziców.  ,

Spodzi ew amy się tu  \>r z y h \  Gm ̂ M u sta fy  Ejfendegó
p ie rw szeg o  Hadcy Baszy L gip tu .

N a rozkaz  Cesarza  Chińskiego ucięto g łow ę o Mis­
sy o n a r /o m  F r a n c u z k u n  w tamec znym  kram.

W y p ł y n ą ł  z  Brest o k rę t  l iiiijowy z 4 ma s ta tkam i  
p r z e w o z ó w i - m i ; lecz n iewiado mo dokąd ?

Czy tam y w publ icznych pismach tu te j szy  clij iż po*, 
l ic via okazuie wie lką  surowość względem gra jących 
w gry  azai cJownc;. ^jMlisi si(£ to zapov^no s t asowa ć uo 
gra czów,  k tó rzy  albo nie maią  p rz yw i le iu ,  a lbo w grze 
oszuki iią.  W  P a r y ż u  b o w i e m ,  i w m i e j s c a c h , guzie 
są  kąpiele ,  z a d z ie rżaw io n o 'g r y  a z a rd o w n e  t o w a r z y s t w u  
a k c y o n i s t ó w ,  k tó re  płaci po l i c j i  na rok 6 mil i jonów 
f i a n k ó w ,  i prócz t e g o ,  jeżel i  czysty zysk wynosi  r o ­
czn ie  6 mi li jonów franków' ,  da ie po łow ę  tegoż zysku ,  
'a d w ie  t rzec ie  części ,  gdy więcey uczyni .  l i .achuiąc 
do t»go w y d a t k i ,  akie to w a rzy s tw o  ponosi,  i znaczną 
p r o w i / y i ą  od wy łożonego kapi ta łu ,  okaże s ię ,  iz co io k  
p r z y n a y m n ic y  16 mih jonów  Irani-ow7 zebrać  tnui i.  J e- 
d ń o  z p . s m  publ icznych p rz y ta cza  powyżśzą  wiadomość 
j ako  u r z ę d o w ą ,  i kończy u w a g ą :  ileż lo łez,  prze- 
k l ę c t w  i z a b ó j s tw  te 16 "milijonów fr anków co ro k  spra- 
w u i ą ! )  _ _ _ _ _ _ _

A n g l i n .
( z  Korr. hand).) Londyn  , dnia i S  Hyca. G a z d y  n a ­

sze wielki  te raz  spór  w io d ą  w rd/.trzą-saniu pytani . ' .» (. zy 
Angl ia  pow inna dadź  państw om nii miedkim,  a  lumiiow i -  
c ie  m ia s t em  anzeątyc-kim,  pomoc pr zec iw ko  Barba re­
ski-ni , albo n i e ?  l im e s  i inne  gaze ty  min is te ry ah ie 0- 
świ, dczaią się naymocńie y za tein.  P iszą  o n e :  wido­
czn ie  'wiele lia tern zależy A ng l i i ,  ażeby h a n d e l  na ca­
ł y m  ś w i n i e  zakwitnął .  D a j m y ,  żf- korsarze  będą p o ­
w aża l i  b an d e rę  a n g i e l s k ą ;  ale czy będą p o w a ż a l im a ią -  
t e k  a n g i e l k i ,  przewożony pod cudz ą b a n d e r ą ?  Beż to 
r a z y  mogą Angl icy znaczną ponieść s t r a t ę  na  obcych 
o k rę ta ch ,  p rzez  korsarzy z a l r a n y i h ,  i czy liż n k b j i o b y  

T o  w iek u i s t ą  chw ał ą  B ry tani i  "W ie lk i e j ,  kiedy by się 
m n i e j s z e  państw a o pomoc do niey  u ch  k a ł y :  otia zaś 
s ta ł aby  sie sędzią sporow i opiekunką  por ządku  na I r o -
r z u  ?  G a z e t y  oppezycyyn e z n a jw ię k s z ą  żywością o-
pćera ią  się daniu  pomocy pi zeciw Earbareąkc.m.  Jakże ,  mó­
w i ą  o n e , pos tępu ią  p rz ec iw  naszym rękodzie łom 1 fa­
b r y k a to m  na wiel u  ni ieyscach stałego l ą d u ,  wy iąw szy  
K r ó l a  n ider l andzk ieg o?  —  Niezas t cncwiszy się przy toni, 
j ak  postepuia  w  Anglii  1 r ę kodz ie łam i  i t o w ar am i  s ta­
łeg o  l ądu  —  Czy liż ieszcze mary narka  nasza ma bydz 
u ż y t ą  do s t rzeżeni a  bandt r  cudzoziemskich/  Spodzie­
w a m y  s i ę ,  iż żaden  m in is te r  angielski nie s t a n i e  się 1;ik 
w ie lk im  z d r a j c ą  s p ra w y  ojczyste j* ,  iżby miał  kosztem 
k r a i o w y m  chociażby ty lką  i ed ną u n c j ą  p r o c h u ,  użyć 
k u  t e m u  celowi .  Jakież odebral i śmy po dz iękow an ie  
za t y l e ,  tak wielkich  poświęceń n a s z y ch ?  L e d w ie ś m y  
uchodzi l i  B o t i a p a f t e g o , a  inż  cudzoziemcy sarka ią  n a

zgnbfrą naszych m an u fa k tu r  sppkulacyą i na n i enas yc o­
n ą ,  egoizmem ożyw io ną  kupiecką w y s p ę  T a k i m  się
głosem odzyw’a b p p o z y c y a ;  ale p e w n a ,  ze r z ą d  nas* 
zupe łnie  in ac z e j  myśli.

M ó w i ą ;  ze K iąż ę  R e je n t  odprawń p o d ró ż  do n i e ­
k tó ry ch  hrabs tw;

Znaiom* P a n i  Lavalette  k tó ra  się dw a tygodnie  
*n  Londynie  baw i ł a ;  d l a  zdjęcia su m m  z naszych fut idu- 
ś z o w , udał a  się ztąił  n ap o w ró t  do P a ryża .

Gd y T al ma i P a n n a  Georges do Calais  p r z y b y l i , 
skonfiskowano im s z a l e , t o w a r y  bawełniane- ,  f l an e h e  
e t c . ,  iako k o n t r a b a n d ę ,  k t ó r ą  z Anglii  wieźli .

R o z u m i e i ą . ’ że H ra b ia  B a th u rs t , s ek r e ta rz  s tanu 
d e p a r t a m e n t u  kolon ia lnego,  o t r zyma po Xię< iu,  N o r t-  
huriibei land o r d e r  b łęk i tn e j  podwiązki .

P .  P l a t t , k tó ry  podczas ro z ru chów  Spafieldskich  , 
t a k  m ocno  był r a n i o n y m ,  i dotąd  icsźcze n iepozby ł  się 
k u l i ,  k t ó r ą  w  biodro ugodzony z o s t a ł ,  żąda  te ra z ,  a ż e ­
by mu to wynagrodzi ło  obywate ls tw o  londyńskie.  P o ­
dług p r a w  angielskich , mias to,  lub  h ra b s tw o  , w ptó- 
r e m b y  r o z r u c h y  p o w s t a ł y ,  obowiąz ane iesL w y n a g r o ­
dzić wszelkie z tąd ponies ione szkody. ,

P u łk o w n ik  S ir  George Blofnjield  m ia n o w a n y  iest , 
na mieysŁU P.  M. M a h o ń , s ek re ta rz em  g a b in e to w y m  
N iaż ę  ia .R e je n ta ,  1 w p ro w ad z o n y  zo s t a ł ,  iako czlo- 
r e k  uo t a j n e j '  rady  gabinetówcy.

Dl a  oszczędzenia koszlhw m i l i c j a  n ie  odp ra wi  tego 
lo k u  ż a d n e j  lewi i .

Agent  d o m u  L I  o y  as donosi z Gibraltaru  ‘pod -20 
ł ż c r w c a ,  co następnie- : „ T u n c t a ń s k a  k i r w o t a  , Jolure , 
pod b u d n ą  At m i r i ł a  M u r u J - y ,  maiąca  52b dzia ł  i sc.O 
l u d z i ,  ] r z j b j ł u  tu  d. 21 po ledn odz ićnney  podróży  * 
1 anger u. K r ą ż y ł a  około bi z< gow ho len dersk ich  i za ­
bra ła dwa okrę ty  h a n  bufskie  , i t chn -pszenicą,  a d r u ­
gi bdwi  ł n a . i ry ż em  ładpw óne .  O des łano  je do T an-  
gieru  ; dokąd i ednak  ieszcze n iep rź yb yly .  A d m i ra ł  po­
wiada , że był ściganym prze,z f regatę  angielską.  K a -  
p i t an i  obu zabranyc h  o k rę to w  zn ay d u ią  się na pokładzie 
toy  k o r w e t y ,  i, iak sb ,szalem,  dobrze  się z n in  i obcho­
dzą. Baiębafyyczy kow ie maią  angielskiego s t ern ika ,  d a ­
wni  ćy sz tu rm an a  angielskiego okrę tu  , k tó r em u  po ho 
t a l a i o w  his,  pańskich na miesiąc p łacą .  Z a m i a r e m  ich 
ies t  Czekać tu na re sz t ę  ■ eskadry  , k tó ra  się składa z i e -  
dney  sza lupy  i iednego s z e n e r a , o k tó ry ch  z a t r z y m a ­
n i u ,  iako też  oswobodzen iu  zabór  ow , zadney do s w o ­
jego łu przybycia  ni. miel i  wiadomości .

D m a r  la n iedaw no  w Kjanchester kobieta nazwisk iem  
K p ła r z \n a  P r r s l o t t ; mia ł a  lat  108. Skończywszy 10 O 
ła t  zaczęła  uczyć się Czytać,  i chodzi ła  do szkoły L e n ­
ka  t e r s k i e y ;  l iokazała nareszcie  t e g o ,  iz Biblią z ł a t w o ­
ścią bez o k u la ró w  czytać  mogła,

Z e a y d u i ą  się l u d z i e ,  maiąpy upodoban ie  w  n a d ­
z w y c z a j n y c h  z t i o r a c h  p o s ą g o w , pc rcel lany , daw n y ch  
ksuiżkath i t,  p. P ew n y ,  a to l i  Angl ik miał  wszystkie ga­
tu n k i  daw ny i h  miedz ianych p i en i ę d z y ,  wzory  pe ruk  od 
czasu  ich w y n a le z i e n i a ,  i wszystkie  afisze t e a t r a l n e  od 
czaspw Thespisa. Zbiera ł  o ra z  z nnywSększąt rudnością ,  
i kosztem kawałki  p o - t r e n k o w  , na k tó ry ch  zb r o d n ia rzy  
w calev Angl ii  powieszono.  P o s t r o n k i  t e  p o zaw iesza ł  
na  ścianie sw oiego g a b i n e t u , a pod k aż d y m  było  n a ­
zwisko zbi o d n i n r z a , opis w y s t ę p k u ,  tudzież  m i e y s ę e ,  
dz i eń  i  godzina  iego s t racen ia .

W  y S P T  J o N S K I R .
P u b l i c z n e  p i sm a r o z s z e r z y ł y  w ia d o m o ś ć  o r z e ­

c z y  w h t e m  o d d an iu  m a ł e y  t w i e r d z y  n a d m o r s k i e y » 
F a r g a .  k t ó r a  d o t ą d  za wsze  dzie l i ła  los z  W y > fa n H  
j  ń f k i  m i  , d o k ą d  iuż  > p o d ł u g  t y i h ż e  w i a d o m o ś c i  .  
Ki m m i s a r z  p n  t y  o t t o m a ń r k i e y  na p o c z ą t k u  mies i ąca  
i n a ia  dla  objg.  i a m  . ł  s :g u d i ć  . c o  w s z y s t k o  i ednak  nie 
z g a d z a  s if  z  l u t a m i  p i y w ' a t n e m i  z  T a r g i ,  p Gd d. 
i g  m a a , w k t ó r y  < b -donoszą  , o p r z y b y c i u  P  B us-  
S e t ,  p u ł k o w n i k a  a ń g e l s k i e g o  , m a iąc eg o  o d J m e r a -  
ka M a i t l a n d ,  p o r u c z t u i e  , d o w ó d z t w a  w t e r a  w a ż -  
n e m  m iey scu .

Dozwala się drukował X .J .K ,  Chodaai p rof. O. Komit. Cep* • Członek, w Drukarni X X .  P i ja ró w .
L > O u A T H i £
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W IA D O M O ŚC I Z A G R A N lC Z N fi

Ze Lwowa _  Dnia a'41 . m. r.w
C. K. Kommendę jeneralną i wszystkie budynki woysl

A u s t r y a  . v „ jC1biedziłN. Cesarz 1 Król
;ko-

've, a dnia 2 5go odprawił popis stojącego tu woyska. 
W  tychże dniach zwiedził J. C. K. Mość resztę szkół, 
a dnia 26go raczył bydź z N. Panią w  mieys icy sjna  
godzę.

Tegoż dnia po południu zaszczycił N. Pan nadspo- 
'dzianie obecnością swoią strzelnicę, ,  i  raczył kilkana­
ście razy wystrzelić do tarczy.

Dnia sago , iako w  przedwieczor danego przez bta- 
tly G a l i c y j s k i e  ś w i e t n e g o  b a l u ,  b j ł o  c a ł e  m ia s to  nay- 
gustowniey oświecone, a NN. .Cesarstwo Ichmość prze­
jeżdżali się wśród o okrzyków ludu po ulicach.

Nazaiutrz był wyż potnieniony bal w  kałach ogro- 
dh po jezuickiego , na którym się NN. Cesarstwo Ich-  
hiość naymiłościwiey zobecnem i, bardzo hozneim go&c- 
»>i, aż do godziny w pół do 12,tey w nocy bawić ra-
czi'ii. • • W  , . , •: A  , ,

D la uświetnienia tey uroczystośćt x.świecony był 
szczyt góry leżącego na przedmieściu ogrodu.Wronow-  
Airgo , i sprawiał widok przyit mny. Gmach s. Jerze-
g° równie był oświecony.

Na wstępie ulicy pojezuickiey wystawiona była w ie l­
k a ,  pięknie oświecona brama ze stosow <iemprzezroczem, 
a cała ulica rzęsisto lampami oświeconą była. Drama 
ogrodowa, gmach sa low y, świątynie w ogrodzie 1 sam 
ogród, były iak naypiąkniey i naygustownięy wielu ty-

W  ł o c h y  
Była Królowa H etru ry i  M ir y a  L u d w ’hi-, bawią-  

ca w R zy m ie  , odebrała urzędow ą wiad -mosp> i ż  
dwór hiszpański przystąpił do postatrowśGi Kougres-  
su wiedeńskiego. U chylono  więc trudności wv;g 
dem objęcia Luki  w posiadłość . i sp onnioiia X iężua  
ma się tam udać w listopadzie. Lubo podług d aw ­
nych p raw rodziny Bur bortom , p łeć  zen ka ie-t  w y ­
łączona od panow ania, K ongres atoli u zynii w te y  
m ierze  wyiątek , i Infantce M a r y i  L i tó w  te  , nie zaś 
iey  synow i, oddał rządy w Luce. D  ,bra w C ze-  
chat b , które W . Xiązg Toskański odstąpi m łodem u  
Xiązęciu Parm y , -synowi N apoK ona 8 on tpu rie  ,  c z y ­
nią rocznego dochodu 7 0 0 ,0 0 0  fr

W. Xiązę Toskański wprowadził do kraiu sw Q.  
iego system  a M on arch icZney kons'ty tucy i. P o d a ­
tki nie,są tak U^iaMiwę,  iak w sąsiedzkich kraia«h;  
zapewniono potrzebną wolność dla handlu 1 p r z e ­
m ysłu . Opłata od towaruw Angielskich osadniczych  
i  rękodzidnianych , wynosi 2 od sta N ie tak się  
dzteie w kraiu Papiezkim , stqlica Apostolska iest  po*  
zbawiona wszelkich środkow , które tey niegdyś w ie l ­
ką nada .a ły  świetność. Z u bożony  kray n*e m >ze 
wystarczyć 'na potrzeby  Papieża i wielu o taez  ia— 
cych go osób , z tey  p rzyćzyoy  powigkszaią się dłu*  
g i ,  i niemasz nadziei ich ..a, ;j>•rema

Pisma publiczne donoszą, ze w  krain Neapolitan-
O 7 7 J  ‘ J I Ł  ̂ ' | ,1 I i ' '  1

siacami lamp oświecone. Szczególniej uderzały nay- skim nakazano nowe urządzenie Sądownictwa. P
/  . • a  ___ *   _  IV; IVJ I  e  o w  i i ,  ,  1 • ' /  r  \  • 1 i >  . .sięgli [Juryj  i procedura publiczna -będą, zniesiotip, gdyż  

uznano ie za szkodliwe i Uie odpowiadające Wszędzie o-  
czekiwaniu. Sędziowie Pokoiu utrzymani. M uą on* 
spory o 6 dukatów w iedzion e, rozstrzygać bez Appela- 
c j i ,  a Gminy same co rok obierać ich będą. Równię  
też wybierani będą przez G nirtv na 3 lata Sędziowie  
powiatowi, którzy spory oho  dukatbw, ró w n ieb ęzap -  

stę kilka tysięcy mieszkańców L w o w a , którzy Nayia- pellucyi, r o z s ą d z a ć  inaią. Oprócz Trybunałów cyw il-  
ś n i e y s z y c h  Cesarza i  Cesarzową nayserdecznieyszemi o- nyCh vv każdey z i 5lu prowincyy, ma bydz ieszcZe 4 
’ ‘ cywilnych Trybunałów appellacyynych w Neapolu. AcjuL

przyiemtiiey W oczy świątynia z cyfrą NN. Cesarstwa 
ichm ość, i rusztowanie w  iedney z pobocznych uhe o -  
g r o d o w y c h ,  które przez ułożenie lamp na niem umie­
szczonych , wyobrażało w  małości wiedeńską wieżę ś. 
Szczepana,

Podczas przybycia NN. Cesarstwa Ichmość spalono 
trzy różne ognie sztuczne. W  ogrodzie Z n ajd ow ało

krzykami pozdrawiali. . ,
. Dnia 27 lipca byli NN, Cesarstwo I< hmosc na mszy 

W ormiańskim kościele katedralnym, w assystencyi 
Dworu , C. Król Radców taynych 1 Szambelanow.

Dnia 28go ogodz. 6 teyzrana , opuścili NN. Cesar­
stwo Ichmość w  naylepszem zdrowiu to miasto , 1 pu­
ścili się w podróż do Bukowiny i Siedmiogrodzkiej Zię­
bli. , ,

Gdy Nayiaśnieyszy Pan wakuiące dotychczas arcy- 
hrzędy w krain tutejszym rozdać raczył, prZeto tera-  
żnieyszy etat Dygńitaray Galicyjskich iest następujący: 
I. Ze stanu, duchownego — Primus R egni, lwowski Ar­
cybiskup Łaciński, Hrabia Ankwicz. II. Ze stanu M a ­
gn a tów —  Naywyższy Ochmistrz koronny, Stanisław 
Urabia Siemieński —  Naywyższy Marszałek koronny, Jó­
zef Hrabia Ossoliński —  Naywyższy Podkomorzy koron­
ny  ̂ Antoni Hrabia Lanckoroński •—  Naywyższy Kuch  
mistrz koronny , Teofil Hrabia Załuski

la ,  Trani i Kantazaro , a nnkoniec naywyższy Trybu­
nał w Neapolu. Oprócz tych będzie mieć ibs/.c/.e Ijaż- 
da Prowincya Sąd kryminalny i osobne Sądy handlowe. 
KaźdemuSądowi appellacyynemn przytlanym bedzie Pro­
kurator Królewski dla dozoru i przestrzegania praw Kró­
lestwa. Dla przychodów ustanowiono Izbę rauchun- 
kową.

Łowczy k o r o n n y ,  Jan Kanty Hrabia Stadnicki —  Nay^ 
W yższy Koniuszy koron n y  , Ludwik Xiązę Jabłonowski.
. gNay wyższy Sokolnik koronny, Ignacy Hrabia
Skarbek —  Navwyzszy Cześnik koronny, XaWery Hra­
bia Chołoniewski ■—  Naywyższy Strażnik śreber koron­
nych , Piotr Hrabia Zabielski. III. Ze stanu Rycerskie­
g o .  Arcy-Stolnik koronny, Ludwik Kalinowski ^ - W i-
Ce-Marszałek koronny, Ilyacynt Fredro —  W ice-P od -  
komorzy koronny, Onufry Szumlański ■— Miecznik ko­
ronny, Kaielan Uruski —  Skarbnik koronny, Antoni 
K o w n a ck i  —  Wice-Strażnik śreber koronnych, Jan Ka­
towski —  Krayczy koronny , Tomasz Dątyki Chorąży 
koronny , Tomasz Janiszewski.

N i e m c y  
Były  KrÓl Szwedzki Gustaw A d o lf , który od nie­

dawnego czasu przybrał sobie nazwisko Gnstawsohn, i  
dosyć długo w Frank/orcie nad Menem baw ił, opuścił 
teraz to miasto, i zapewne w  Flanau mieszkanie sobie o-  
bierze.

llyła Królowa Hiszpańska ( małżonka Józefa Bona-  
partego ) bawi ciągle z dwiema córkami swoieoii w Frank-  

Naywyższy J orde nad Menem , i nie słychać nic o iey  odjaździe. Z -
ie na ustroniu, i trudni się tylko wychowaniem córek  
swoich.

W D a r m s ta d t  wynaleziono pposob robienia lo -  
brego , zdrovyego i taniego piwa , bez  zboża, W y ­
nalazca, p iw o w a r , przyrzekł ogłosić ten spos,.b. sk o­
ro będzie miał dostateczną liczbę  miłośniku ,  RM -  
ca handl°wy Heski Ernest Emil H ofm an , w Fh rmsrod^ 
obwieścił* iż  tym  końcem p enia/lze p rz \  m iv*ai& 
b ę d z ie ,  i °dda ie każdeiftu . iesli piwo rob  ne v*,e -  
dług now ego p r z e p isu ,  pow yższych  v ła sn  ści nieć  
niebędz 'e '

Dla Ochronienia zżgtego zboża oddcszczw po-



D ó b r  odpow iada ć  s k u te c z n ie  o b o w i ą z a n y m  ,  a zaś u r o d z o ­
nym Micha łowi .  Xo iu P u z y n i e  P r e z e s o w i  S ą d u  G r a n ic z .  
Gub< rn i i  M ińskiiły ’ i K aw al e ro w i ,  R o c h o w i  B r oc hoc k ie mu  
S t  Im kow t ,  Ignacemu C z y ż o w i  b. S ę d z i e m u  Z i e m .  Osz-  
ni ń'  kiemu w s t o p n i u  U r o d z o n e g o  Samuela W « ł k a  b.  P re -  
z v den ta Z  em. O sz m is ń  , U r  dz.  S u ł t a n o w i  C z e sz n ik o w i  
u H rk lółi d aw rn ey  mie /żBn iąo emu  i Jego Suk ces sor om ;  
Ton-akzowi Re y ' z e ro w i  P r e z y d e n t o w i  miasta O u be r *  W i l ­
li ; W i n ce n t em u Ouhnie  Do la to row i  M e d y c y n y ,  W l n c e n -  
t  mu Bs/łh iry n o w i  Ko niu -Ze mu  ; S y l w e s t r o w i  N o w o s i e l ­
sk iemu;  Ig .ac-*n u lYluehl ń kiemu K o m o r n ik o w i  O  szau-kie- 
mii; i\U ri {owi H r y c e k i e w i c z o w i  p o  J u s t y n i e  Bykowskim 
P  t u c z n i k u ;  T u r c Z \ i n k i  mu da i v n ie y  b y ł e m u  w hucie  
U c z t c k i e y ,  Pi* i i xo  w i K l eozko w . ki imoj W i n  enternu Sa- 
pl t  -o Jó z e f o w i  R e v n h o  dciwi daw nie y  mieszkaiącetl io W S łuó-  
ku;  O n u f r e m u  R “ <l w i c ż"  wi  b y łe ,n u  E k o n o m o w i  W S zbzo r  
a . h; Bon i f  *o< mu S iw i  k i-mu  b. S ę d z i e m u  G - o d z .  O l i w n i .  
1) w i ł o w i  R o s a k r e w ie ż o w i ;  G  t r az e i  wi lub i l i e r ow i  z S t .  
P e t e r z b u r g a ,  K u n e r t o w i  b y t  ■ iu M u z y k  wi w Nieświżu ; 
Start{Z8 konn t  y  U a w l d o w e y  K u p c o W ‘ \ N m ś  wizk ie v z do- 
k ład em Jey  Z w i e r z c h n o ś c i ,  U r o d ź  M k o l c o w i  i E ż b i e c i e  
M or ew yk im  b y ł y m  Re je n t o m  7 / e m  W Heń k i m ,  F i e t - i n u  
R u p i o w l  miasta D o b m ,  Bon tf  cenni  Sym oui  wii  Zowi R o t  
m i s t r z ó w :  T ro c k ie m u  a Ś t a r o z a k o n n e y  Eli S zo ło m o w e y  Ku- 
p c o w e y  K le c k ie y  i Wol fowi  M o r d e n h o w i c z o  wi  Pezelmau 
n o w i  m i e s z k a ń c o w i  N i e ś w i z k i - m u  z doki dem zw ie r z c h u o -  
ś ;  n i e m n ie y  w s z y  .t kim dal z y m  l w s te ik ie g o  ty  u ł u  wie-  
i z .y c i e l om i  p te t e n s o ro m .  P o z e w  Ed- .k ta lny  p r z e d  Sąd Rom- 
ni is sy i  z* N « w y ższ ą  M o n a r s z ą  W N ą  dla u r z ą d z e n i a  In- 
t e r e s ’dw  U r o d z o n y c h  X ą ż ą t  Ra t z iw i t l ow  us ta n o w io n e  v w 
m i ś e G u b e r n  kuu Wi ln ie  są  ł z ą n - y  s i ę  z p o w ó d z t w a  U ro  
Z / ' n - go Karola G/affn M or  * wski*’go Jenera ła  w o y s k  Po l l ch  K a ­
rne* h r , J E G O  ł b  P E R  A T O H S K  I E Y  M O Ś C I  i K aw aU raw ie -  
Ją O r d e r ó w  w y n o s z ą c y  ;ię w s to sunku  d> d o k u m e n t u  as seku-  
r a c y y n e g o  p r z e z  zesz łego  O r d y n a t a  Ni świzki t -go O ł y o k i e g o  
Kamexhera  i K m  -.i r O r d e r ó w  X ’ęcia Domin ika  R a d z i w i ł ł a  
w R ku i g i o  phra l o g o  p r z y  s w n H e '  i w ie  P ie c z ę t s r z ó w  
w y d a n e g o  n ie i edn  k r o t n i e  o r ze z  > egoż  X c  i a r o b o r o w a r u g o  
w  Roku  i g i 5  7  r? 2 (j w Ziem- i twie  N o w o g r o d z k i m  sk ty -  
k o w s t ł r g i  a w r Ri ó  maja g do Akt, Z ie ms k i ch  Mińs k ich
p r z e n i e s i o n e g o  s U y . f ak oy ą  za d ł u g i  Z W i e r z y c ie l o m  z a p e ­
w n i a j ą c e g o ;  do «k’ w i da l szych  d o w o d o w ,  K o r r es po n -  
de nc yU w;  pi  -n na Sądzie  okazać lę m a i ący ch  do Dekre -  
♦ • W S ą d u  Z 'emsikiego N o w o g r o d z k i  go z nie k tóre  mi O- 
bż  ł ł r n  Wi rzyc ie lami  za pa d ły ch  i za i mi u s p r a w i e d l i w i o ­
ne v E w a z y i  . r z o s i ę g ę  Z a ł ł .  , szcztgcźlnićy zas o to'; iż 
Z w ią z k i  p o k r e w i e ń s t w a  na y śe  sl y Za  1, z zeszłym bra ­
tem lott* i n v r a  a n a s tę pn ie  Xięc ien t  1) mioikiem R a d z i ­
li. Hem łą czą :  e;  p o b u t k i  ln de m m i t o w a n ia  s r a t  pon ies io ­
ny ;h p r t y c z y i - ą  n»vt .  ń zego ods tą p ie n iu  S u k c e s u  i po X ą- 
Żę tach  W s Z n io w ie c k ic h  w dom legoż p p r z e d m k o w ,  ce l  
w y n a g r o d z ę  nr-  ©f iarowaney p r z e z  Z a ł łg o  <!■ mocy  w l n t e -  
t . h  t  k Ante<-es»c ró w  lako I asftieg , X ęclB Dominika 
B  dz w i ł ł  ;  p o w o d o w a ł y  i sk łon i ły  lego *.*r.:« do t«y słil- 
9  zni sci; iż p r z e z  na eż z i p  pozna n ie  p o ż y t k ó w  z ZaU G r  if- 
fn Mór  . w « k - g o  w dom 1 Tamil ivne  do b r a  a p ł y n i o n y 1 hj tu  
d z u z  p r ze z  tuecof  ior:ą d o b r o w o l n o ś ć  z a d e t e r in in ° w , ł  u- 
Wolńi nie z pod  c i ę ż  rów d'  'ę Z a l ło  obai c z a i ą c y r h  i tt,ko- 
w e y  &wey w li skul  -k c h c ą i 1 mieć n i s z cż o iu  m Wszelkie 
za w in ien ia  różnym Osobom do ro k u  i $ i  2* w y  kazać się m o ­
g ą  e z fu n d u sz ó w  i d ó b r  własnych z e s ż ł y  X ż ę  G r y at 
D  mitiik R a d z i w ł ł  Wy p ł> t i ć ;  w i e r z y c i e  o w  zad ów  l tuć  a 
'Zj ł ł  ' z u p e ł n i e  o s w o b o d z i ć  p ó s ta u o w iw -  ż y /  Dokum ,( ,.m 
v y ź e v  d l ą  w spoin o lóny rn i pbż l iey rzemi  aktami umoćo-  
W» .ym za . i ewni ł .  T c m  większa w t ey  de t e r m in a oy i  X a 
© dk ry w - się p e w n o ś ć '  gdy nad wtmie f l ione  p o b u d k i  Xał- 
ł c y  w r ó ż  . v < h z spo i t z e r , o  Rantach ze sz łe g o  O r d y  ats z ę- 
c i a  św i  lego na w łas ne  imię zaciąga jąc  k r e d y t  o nem u i  d o ­
s t a rc z a ł  p i e n ią  ize i rożne  j e go  p o t r z e b y  i r - k w  "y ve we 
■wszelkim -po  ob  e  z a ł a t w i a ł ,  o c z e n  ko r re spo i .den .  ya 
X  i ęc ią  od  zms»  zen ia  r e  wolu  e r y  nego  w ffzęś > l ° z o - t a ł a  
i  -iiisZe fakta w y r .  źn ie  up* w m a i ą — Po w ydan v m de kr m e n ­
ele n i e raz r i e r z o n v r a  a s a e k n r a c v v ny  n d - p  r t a c y ą  d łu  
g ó  w Z a ł ł  do _oku ijłlis n a s ta ł y c h  i p o l i c ł a ć  i«.ę ma la c y ch  
i n d e a z l a  w o y n a  i zamieszania k r - i o w e  , oddalen ie  aię ze 
»zł  g> Xc ia  za grani  ę ,  sk u tk i  w y n ik łe  z k ra jowcy  w o y n y  
f trudt t . i ły  p o s o b n o ś c  ob i ćzenia się Zał ł  z w ierzyc ie lami  
i  r azem z a p e w n i o n ą  z d ó b i  X n  O rd y na ta  a y s f  k t ą 
iN»a ę n ie  n i e k t ó r z y  z w i e rz yc i e l ów  p o z w a w s z y  7,ał łgo d o  
S . ; d i  Z ie m k i eg o  N o w o g r o d z k i e g o  zyskali  de k r e ta  o b o w i ą -  
z u ł ąc e  Tiałł do  pdkr_ ci a sa tys fakcyi  z massy D óbr  r ze czo-  
n  go X  ia O r d y n a t a  ( p o d  r o z p o z n a n i e  Komitiissv i p o d a n e y  
■w lą N a i . w y ż s z ą  n;<zoa. zoney)  a t o  w moc  w y m ie n io n e g o  
d  t  a asaekurf tcyynego dokiinrientu j d o t k n ą w s z y  się p r z e ­
t o  Ził ł ł  y  b l i ż sz ą  wisdom s i a  i n t e t e s su  w ła s ny ch  wie-  
t  - yc ie  o w i podcżaaem t r w  ó ą c e y  M g u t r a t u r y  na udo-  
w o l n i r n m  wszy s t m. -h  og um w ie r z y c i e ld w  i r o z p ó zna 
c i e '  o a ł t t c ó z n e  s t o s u n k ó w  do Massy ] )o b r  ze sz łeg o  Xię-  
psfl O r d y n a t a  Dominika Rad z iwi ł ł a  o d n o s z ą c y c h  się ; 
n l e m o ie y  f p w z g ę d u  tak ś i>łego p d ą c z e n i a  s :ę  in-
t e r e s s u  t ) b ż a ł o w a n y  h w i e r / y o i  łów mocą  d o k u m e n t u  aa- 
*eku a c y r n e g o  i r oz p o z na n i e  nalezuośo iów O b ż i ł  z Massy 
m e  raz n a d m i e n i o n y c h  D ó b r  saty f»k, .yą b rać .  m a ią c y c h  
gBiuoiednie t ey  wysokiej M a g i s t t a t u r z e  p r z y n a l e ż ą c e  okazu­

je  p o t r z e b y  za s t a n o ’v ien ia  się nad rac hu nk am i  Ofcził .  wi®* 
rzy c i e ló w  b y ł y c h  Ż a ł u j ą c e g o  a p r z e z  a s s e k u r s p y ą  do Dób* 
zesz łego  X i ę c i a  z w r ó c o n y c h ;  gdy  n i e k t ó r z y  z t y c h ż e  w'ie- 
r zy o i p l ów  u z y s k : w a ć  i u ż  mogli  sa tys fckcyą  z i u t r a t  Zeszłe­
go X 1 ia p r z e z  r ę c e  p e ł n o m o c n i k ó w  lub od samego Xięc i '  
pod  iogo  Życiem l g d y  w t y m  p o w ró c o n e  k a r t y  i i nneg0 
ro dza iu  d o w o d y  do  A r c h i w u m  N mawia k iego  u i eg a ią5 
w p r z e s D e y  woyai- ' '  ogó lne mu p r z y p a d k o w i  ( ac/k-lvyi<*k 
po zmp ok o len iu  ńa l eżno śc iów w cz ęśc ią  h lub w Cułoś i ) 
mogły żW ró c ić  s« o y  Kurs  n iep raw nie  ( isk to  szczegó ln ie  
W r ze cz y  z Obża ł ł in  Z v dem W o  fem M o r d u e h o w i c z e m  Pezel-  
mane u dnie się s ły sz eć )  k i e d y  o r a /  Z ' I ł y  w r / ę d z i e  uła­
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